
Cena
e g z e m p la rz a 3 0  hal.

IwltriłtJOTUłf*
kwartalnie

k r a k o w s k i
w y c h o d z i  co d z ien n ie  nie wy łącz ając  niedziel  i świąt.

Kc<! i itihłiinistracyo: Kraków, ulica Dunajewskiego 7. — Telefon Nr, 2502 .— Biuro miastowe
administracjo: nlica Karmelicka Nr. 16.

PR EN U M ER A TA
W KRAKOWIE r

. . 7 Kor. 5U hal.
. 2:? .. "'0

l:i<v.-en-y ,!.> J-mui 1 Kor, s0 ii-p 
r.-,icsiec2 nie.

N A  PR O W fN G Y I:
miesięcznie . . .  0 Kor. — lut,
kwartalnie . . .  27 ™

OGŁOSZENIA:
7.awierszno.npareillowy jrdnolarn. przy 
je tlnorazowem umieszczeniu ‘0 hal., 
pr/y większej ilości umieszczeń 40 h. 
Nadesłane . . . .  1 Kor, 50 h.
Po kronice . . . .  3 —
Drobne ogłoszen/n 15 hak, matrymo­
nialne i korespondeneya 20 hal., od 

słowa.
Rękopisów redakeya nie zwraca.

R o k  J. Kraków, niedziela 3. listopada 19l8. Nr. 124.

Do mieszkańców 
miasta Krakowa.
Nowe stosunki, jakie się wytworzyły, wyma­

gają od Wozystkich powagi i skupienia sit, zdol­
ności i pracy.

O debrawszy ziemie polskie od rządu austry- 
ackiego, musimy je  przeprow adzić pod zarząd 
polski w porządku i ladzie.

Miasto nasze. Które sta ło  się ogniskiem wy­
padków  o history eznem zouczeniu, musi przoJo- 
w ać krajow i w te j chwili przejściowej.

Obywatele! w zywam y was do w spólpracy! 
Niech każdy sian ie  na swem stanow isku: rze­
m ieślnik przy w arsztacie, urzędnik w biurze, ro ­
botnik w fabryce, żołniera ^ o d  bronią.

M łodzie). niech się odda nauce.
Nie zalegajcie bezczynnie ulic, przestrzegajcie 

ład u  i porządku.
, N ietylko w okrzykach, pieśni i dem onstrac i 
'b jaw ia  się miłość ojczyziTy^ ate i w spokojnej, 
obrae zorganizow anej a  owocnej pracy.

\  Do tak ich  objawów miłości ojczyzny wzywa-
y was!
Kraków, dnia 1. listopada 1919.

Prozydyum król. stoł. miasta Krakowa: 
Józef Sare. J a n  K. Fedorowicz. K arol Rolle.

Do legionistów 
2 i 3 brygady.
W szyscy ołicerow ie j żołnierze byłej 2 i 3 bry 

gady  zgłoszą się w kom endzie 4 p. p. w Komen­

dzie wojskowej w K rakow ie (S tradom  14 I. p.).
K om enda 4 p. p. — w. p.

kl.-u każde ciało wojskowe wysiać z korpusu ofi­
cer.n-jugo Jwócli oficerów, z oddziału iolnierz.y po 
dwóch żołnierzy. Wybrnę s:i tajne i swobodne.
V, iedońska rada ż.ohiion. ka składać się będzie z 20’, 
ludzi. Tanie ciała mają się utworzyć we wszyr: 
kich garnizonach Austryi niemieckiej Rada sta.,o 
;-rzyj da jako barwę dla niemieckiej Austryi dawne 
barwy tłebenbergów: czerwona, biała i czorwąpa. 
Żołnierze mają dziś złożyć przysięgę.

Utworzenie centralnego wydziału 
żołnierskiego w Wiedniu.

Wieueii. (II. K.). W czw artek wułtzojHbn nkon 
.-iyrunwal sio w yali rś& y s ianu  prowizoryczny 
cen tralny  w ydział żołnierski. D elegaci tego w y­
działu oduiora wraz z delegatam i rad v  stanu

.-lubowanie u.) wojj-k garn i/im u wiedeńękiepo :» 
najb liż izy tit dniach wl woj-k p.iń.-iwd ttiwui-).. 

i:-.i-r.u>Myae!<i:jo. Równiie-ześnie zostaną woj. 
ka wezwane, aby w ybrały z pośród siebie wy­

działy żołnierskie, któro następnie wybiorą siaty 
■■In itr.* ki w ydział centralny.

Lammasch oddaje rządy austr. 
Radzie stanu.

Wiedeń .!>• K.,ł. Nieinioi-kii-ans-iryłiek.s 1 ł n n a ­
rodów,i riyiarza komunikat, z którego dowiaduje­
my dc. iż premier Lammaseli oświadczył, że jest 
upoważniony do oddania radzie stanu sprawy rzą­
du, o ile odnoszą się one do niemieckich obszarów 
osiedlenia.

Zawieszenie broni z Turcua podpisane.
Londyn, 2. listopada.

. ti. K.) R eu ter dowiaduje się, że zawieszenie
broni z Turcy ą zostało podpisane w czwartek 
w południe.

Wledefi pod znakiem 
bolszewizmn.

W iedeń, [B. K j Dzienniki donoszą o wczorajszem 
konstytuująaem zebraniu rady żołnierskiej. Po
uchwaleniu utworzenia armii niemiecko- austryackiej, 
zaproponował pewien porucznik utworzenie gwardii 
narodowej. Propozycyę tę przyjęto z zapałem i zda­
wało się, że wszyscy się na nia zgodzą, gdy nagle 

zabrał g ło s  żołnierz, nazwiskiem  Haller 
i oświadczy) się przeciw utworzeniu gwardyi narodo- 
wej, gdyż byłaby na zarodki :m da’szych wojen Hal­
ler oświadczył. że je s i socyałnym  rew ohicyonlstą  
i wśród oklasków swoich towurzyszy* 
zaproponow ał utw orzen ie czerw onej gwardyi. 
Wnioskodawca daremnie jednak starał się pozyskać 
żywioły narodowe dla swej propezycyi i Opuścił 
zgrom adzenie wraz ze sw ym i zw olennikam i 
jako  kom endant czerw onej gw ardyi. Gdy opu- 
v<-»ali zgromadzenie, odezwnły się protesty mieszczą ć- 
1K cn i narodowycli uczestników zebrani i. Udali się 
oni pochodem przez Ringstrasse koło ministerstwa 
wojny i doszli spokojnie pod pomnik „ Deutsclimeistra" 
przed koszarami Ressauskiemi. Tu przywódcy w y c i­
szali mowy do tiumu.

Wybory do rady oficer.-żołnierskiej
Wiedeń d : .  K . \  D o  r . n i y  i - C - i . - W k id j  i t t r d i i e r *  

‘•kiój. kióri-j w tlij r odbęfizi ię dopi> . » w nip# 
dz- -lę. ma każdy puli-, każdy UatdHioa. każdy z.k- •

Tisza zamordowany we wlasnem mieszkaniu.
Budapeszt (B. K.k Szczegóły zamordowania Ti- 

szy >;ą następujące: O godzinie 6 wieczorem wdar­
ło się do salonu mieszkania Tiszy trzech żołnierzy, 
uzbrojonych, z nasadzonymi bagnetami. Tisza z re­
wolwerem w ręku wystąpił przeciw nim 1 zapytał, 
czego sobie życzą. Żołnierze wezwali go, by rewol­
wer odłożył i równocześnie wezwali znajdującą się 
w salonie żonę Tiszy 1 hrabinę Almassy, by ode­
szły. Ubie kobiety nie usłuchały wezwania. Potem 
jeden 7. żołnierzy rzekł do Tiszy:

— Pan jesteś winien, że miliony lud2 i wyginęło, 
gdyż pan spowodowałeś wojnę.

Na. to Tisza odpowiedział: , .
— Żałuję z całego serca, że miliony łuuzi u ę  

ło, ale ja tu nie zawiniłem. . „ . - „ i .
Żołnierz wezwał ponownie Tiszę do odio ¥  

rewolweru, co Tisza ostatecznie uczynił- Zotnierz, 
złożyli się do strzału ł dali ognia, z okrzyki

— Godzina porachunku wybiła. ■ ,
Trzy kule przebiły Tiszę. który u p ^  m ędz ,

swoja żona a lir. Almassy. kołnierz* [ .  ..
stcpiiie mieszkanie. W po i  godziny P ^n ie j ijaw J  
się na miejscu czynu zastępca naczel u  t  
Szcntkiraly.

Lw6w obsadzili Rusini.
KRAKÓW, 2 listopada.

2 rize-myśia, otrzym aliśm y w nocy następu - 
jąci- iofonnacye:

pi i W nocy z czw artku na p iątek  F.usini ob­
sadzili Lwów. Objęli poczto, telegraf, kolej, b an ­
ki i pMioyc. Kom endanioni stacyi we T.wnwlc

je s t jednoroczny ochotnik, Rusin. N a ulicy p a  
da ją  e irżały . Połączenie telefoniczne 1 telegra­
ficzne ze Lwowem jest przerw ane od godz. .3 
w nocy w o czwartek. O statni pociąg ze Lwowa 
przyszedł do K rakow a w czoraj rano.

Siły niskie są nir-znor zru-.

• • •
Przemyj! w rekach Poła.tów.

Kraków, 2. listopada, 
d. W czoraj w pew nych kołach ludności roze­

szły -io alarm ujące pogłoski jakoby P rzem yśl 
obsadzili Rusini na u licach zaś dokonyw ują 
nu v chłopi rabunków . Most na Sanie m iał być 
■-'•fl&loiH', a  generał Puchalski, kom endant Prze­
myśla. w odwrocie.

Przez cały d i cii panow ało w mieście zanie- 
] "kojenie z tego powodu. N a dom iar złego przez 
; •w ien c-za* nie funkeyonow ał telefon, co n id a - 
v. tiln cechy praw dy pogłoskom Dopiero wieczo- 
rs-m o godz. 11 I po) przyszedł pociąg z Prze­
myśla. który in przyjechał ezlotiek prezydyum  
K. L. hr. S kanżtk .

Okazało się. że poglo-ki były ■/. grun tu  fal- 
-:/vwe. rrz.eciwnie

PRZEMYŚL ZN A JD U JE SIĘ POLSKICH 
RĘKACH.

W ć z w aru k  wlcczi-rc.m około luód Rusinów 
rozbiło m agazyny w Żurawicy pod Frzem j s l  u 
i poczęli rabow ać.
RUSINÓW TYCH ROZBROJONO I ARESZTO­

WANO.
W czoraj rano m iasto i komenda znajdowały 

się w rękach  wojsk austryackich.
P rzed południem objęli komendę w ojsk i mia 

s ta  P o lacy. Objęcie miasta przez Polaków po 
działało eloktrv7.uj.uo na młodzie,/., W  gmaem 
Rady poftlauiw cj odbywa się zaciąg do wojsk; 
polskiego. Ochotnicy zgłaszają się tłumnie.

Rusini zajęciu Przem yśla nie stawiali oporu 
Ohśonii w mieście panuje,spokój.
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Daissi! in?or^acv0J
Pfzerayf!. V. Tl. 1\.'; Ge dżina l i  i pół w nocy: 

1 nas spokój i porządek. Rano do u od z. I 1 sto ­
s u n k i  i.„ ik iv i aiy H ; ,o  r o d za ju ,  j ą k  :<& c z e s o w  

normalny,-!!. U ęaiflfc. 11 g ars tk a  studentów , b. 
leg.cnistiF.r, p c J  kom endą klik:', clicorów  Pola- 

' ków z ario.l austr^ackie-S i oficerów lcjHonowy ;ii 
ruszy ła  bez brom na i! .vorzee kolejow y, gdzie 
f rz y  pomocy kolejarzy  zajęła dw orzec i rzuciła 
cię na koszary  r .  uniku piechoty. K oszary za­
ję to . zdobyto :•*••••.; c s n i  uciekli.

W ojsko polskie z/^ęio ws?y9tk:e koszary, od- 
w asit i ob jek ty  wojskowe. Polacy pełnią w mio 
ście straż bezpieczeństw a. S taro sta  tute ‘ -y 
dotychczas nie uzna! nowej w ładzy polskiej.

G in era 1 P uchalski odczytał oficerom te!"gram  
od rządu polskitigo, podpisany przez gen. Rnz- 
■waćowskiego i W arszaw y, że ks. W itold Czar­
to rysk i m ianow any został generalnym  koirusa 
rzern.

Komendantem na Galicyę został zamianowany 
generał Puchalski. Gen. Puchalski mianował ko-

Gródek JatieUofiskl Polacy.
K raków , 2. listopada.

■Ti W eJlug  opow iadań kolejarzy  przybyłych 
7. Galievi wschodniej
W OJSKO POLSKIE OBSADZII O RÓ W NIE2

Wolsko pofsko-em«rMk4Askf« 
w Stanisławowie!

K raków , 2. listopada. I s te ty  w  cbecn 3rch w arunkach spraw dzić na razie 
(d) Podróżni jifts-byli dzisiaj w nocy z Prze- i nie było można, że wojska polsko-amerykańskie

/.y wieźli z UmLąd pogrłoske, k tórej nie- J *n«hluiim ysia przywieźli z ta irkąd pogrłoske, k tórej nie- {, ztndduia sle w StsoGlawowie.

Premier ftirolyl dyktatorem Weiler.
Budapeszt. (B. K.). „F oiitikai H i r a d o o r g a n  

nowego rządu, donosi, żc liról telefonicznie za- 
. mianował hr. Karolybego prezydentem mini­

strów  i oddal mu do dyspozyeyi wszelką władzę 
cywilną ł wojskową w celu przywrócenia porzą­
dku w kraju.

Budapeszt. (B. K.). Członkowie rządu  odby­
wali aż do późnej nocy radę m inisteryalną, k tó ­
ra  podjęła najniezbędniejsze zadania państwowe 
i w ydala zarządzenia w celu u trzym ania spoko­
ju. W ydano odezwę, w k to iv j donosi się o ob­
jęciu spraw  kraju . Zrobi się wszystko, żeby w 
kilku dn ach doszło do skutku zawieszenie broni 
i żeby żołnierze mogli powrócić. Prokl»n*aeya 
w yraża nadzieję, że uda się ocalić terytoryainą 
ca ło ić kraju . Zapewniona je st zupełna państw o­
wa niczawi ilość Węgier. Zamianowano własnego, 
m inistra spraw  zagr.

Koleni zapow iada odezwa przywrócenie wolno 
ic i prasy, przyw rócenie sadów' przysięgłych, pra 
wa zgrom adzeń i stowarzyszeń, am aestyę woj­
skow ą i cywilną, pro jek t ustaw y  o pOwSłCch- 
n jfn, równem, tajnem i rozet rw ńeie.n tak /e na

Komisarz Rzwlu 
polskiego w Krakowie.

KRAKÓW, 2 listopada.
Wczoraj. w piątek, o goclz. 1 ił'30 w południe 

zjawili się w prezydyuni Kom isyi L ikw idacyj­
nej komisarz rządu polskiego aa zabór austr;. a- 
cki, W itold ks. C zartoryski i jego za&tępea p. 
B ączy*i°k , z którymi prezydyum Kom isy! l i ­
kwidacyjnej wraz 7. ebeerym i w Krakowie po­
słami Zieleniewskim, Ptasi em. .'Śliwińskim, w o- 
bccności min. spraw zagranicznych Gląbiuskle- 
go, odbyw a narady.

P rzedm ie' obrad s! a no wiła spraw a ukonsty ­
tuow ania się Komisyi L ikw idacyjnej, a także 
ogólno Jorii'Vd# spraw y najbliższej przyszłości, 
s  wię.- kw esty  a zu n łrn ia  k o n sty tu an ty  i org.’.- 
nizacya armii. Kom -arz rządu  polski‘‘go o- 
świodczyi, ż l  sejm  iw oK uy będzie możliwie w 
najbliżsiyui c/osie.

Organizacya samoobrony
Kraków, 2 listopada.

(d; ^  zoraj w ieczorem r Magie‘racie odbyło

mrudantem wojsk polskich w Przemyślu kapi­
tana Karola Grodzickiego.

Obje! oni wszystkie urzędy. Stryj jest rów­
nież zajęty przez Ukraińców. W Samborze I 
Gródku na rnzie spokój.

JAROSŁAW , SANOK, KROSNO W RĘKACH 
POLSKICH.

Co Jo Przcm yśin na razie urzęduje tu korai- 
■ya tymczasowa, złożona z 4 Ukraińców i 4 Po­
laków. Objęła cna rzędy  neu tra lne aż do roz- 
-‘rzyguięcia przez m iarodajne w ładze. Cały 
Przemyśl obsadzony je3t przez polską wartę ho­
norow ą. W ostatniej chwili zaciągają Ukra'ńcy 
poszczególne posterunki. Zresztą w mieście spo­
kój, poza niewielu rabunkami na przedmie­
ściach i w ybrykam i niedoTośikSly. nic było tu 
razi ? żadnych pow ażniejszych zajść.

P l -traat .cye z Ukraińcami przed chwilą zo­
stały podpisane.

Most w Przemyśla nie jest wysadzany w po­
wietrze

GRÓDEK JAGIELLOŃSKI.
W  mieście panuje spokój. Połączenie ko le jo­

we ze Lwowem przerw ane, natom iast istnieje po 
łączenie z Przemyślam.

kobiety prawie wyborczem do cęjmu i do gmin,
zapow iada zarządzenia socyalnc-pclityczńe, i 

zarządzenia d la  ochrony Tobctników, energiczną 
politykę agrarną, k tó rab y  wielkim masom ludu 
dopom ogła posiąść role.

Rozbrojenie ludności cywilnej 
na Węgrzech

Budapeszt (B. K.). Minisior wojny zarząd :il, że­
by lulność cywilna i osoby wojskowe wydały ra- 
ty«hmi;»t w szelką broń, tuiizież zapasy am unicji, 
jakie poriad i  ją.

Na Węgrzech panuie jut Dor zadek
Budapeszt (B. K.). Karolyi przybył do pplaąp 

are. Józefa i złożył w jeąo ręce iako upełnomo- 
cnioneir i orzez kri la, przysięgę urzędową prezy­
denta ministrów. Następnie złożyli p r z e s i lę  inni 
członkowio gabinetu. Partje niezawisłości i 48 ro­
ku zgłosiły przyłączenie się do węgierskiej rady 
narodowej i złożyły przysięgę radzie nr,rodowej. 
Według doniesień, które nadUzly do rady naród o- 
w i, panuje w dzielnicach środkowych miasta spo­
kój i porządek; w dzielnicach zewnętrznych ud; lo 
się robotnikom zorra-uztwanj-n otrzymać bezpie­
czeństwo I nórzadek.

się nadzw yczajne zebranie R ady m iejskiej, z 
udziałem  obyw ateli, w spraw ie organlzacyi sa­
moobrony w Krakowie.

Szereg mówców przedstaw ił trudne obecne 
'-•płożenie i potrzebę nadzw yczajnej, skupionej 
pracy  społeczeństw a, by się ochronić w tym  
uomcnme od grabieży i rozpętan ia szumowin 

iejskich w ykorzystu jących  każdą sposobność 
do rabunku a dla których chwila obecna przod- 

•awi* irtOTDmt podatny  
D yrek tor polIcvi K rupiński referow ał obecny 

nu służby bezpieczeństwa w K rakow ie, w yka­
zując, że n a  ogół a p a ra t funkcyoouje spraw nie, 
ale wobec nadmiaru pracy w obeenej chwlH » y -  
maqra intenzywnej pomocy oby w italskiej.

Fiadca m. Turski przedłożył pTojekt o 'g in t-  
•/acyl straży  obywatelskiej, który w zasadzie 
przyjęto.

Dzisiaj o godz. 5 po południu odbędzie się w 
magistracie zebranie organizatorów 8trały  wraz 
ze zwerbowanymi ochotnikami, poczem nastąpi 
nutT-rhmiast objęcie pracy bezpieczeństwa obok
istniejącej połlcyi.

P rzy jęto  również wniosek, aby prezydyum

zwróciło sic do sekcyi III. C. O. G. c  urucho­
mienie z powrotem fab ryk  wojskowych, k tó rs
obecnie stanęły .

Po ramknięcłn kroniki.
(di 13 p. p. Do K rakow a przyjechał wczoraj, 

delegat ofiąw ów  z batalionem  13 p. p. stacyo* 
now anych w Ołomuńcu z prośbą, aby  ułatwiono) 
im przym arsz do K rakow a, gdyż Czesi nie chcą 
ich w ypuścić z O łomuńca, obaw iając się zostań 
bez w ojska. J e s t to  około 2000 ludzi. Spraw? 
tę wzięło w ręce pTezydyum kom isyi likw ida­
cyjnej i je s t nadzieja, że w net trzem astac? 
now rócą do F rak o w a .

(d) STR A 2 W OJSKOW A n a  dw orcu krakow- 
°kim peini energicznie służbę. Przez K raków  
przejeżdża obecnie b. wiele żołnierzy różnej 
rodowości. W szystkim  im w K rakow ie odbier- 
się broń, am um cyo i zapewne m undury.

(d) ALARMUJĄCE POGŁOSKI krążące pa 
mieście, jakoby  m agazyny z zapasam i wojsko* 
wymi znajdowały aię bez straży, są nieprawdo* 
we. Pi-zeciwnio m agazyny te otoczone są wart 
tam i wojskowomi 

(d) KOMENDA POLSKĄ W  NOWtfM S V  
CZU. Pow iatow a kom enda pospolitego ru sz e Jś ’ 
N. 82 w  N. Sąiizu w ydała w  dniu 31 z. ®- 
(w czwartek) rozkaz, którym* poddaje sią pod 
w ładzę rządu polskiego w  Warszawie. R ozŁ J  
podpisał podpułk. Januszew ski

Ostatnie wiadomości z Pr7«myśi9 
i Lwowa.

Przemyśl, 2 listopada godz. 2 w  nocy*
2 kometuly wojska polskiego w Przemj- -u 

otrzymujemy następujące dalbw inimmacy^- 
We Lwowie w szystkie urzędy obsadzone pr*®* 
Ukraińców. W ciągu dnia były walki nfierf*1 
Przez ulice przejeżdżały automobile, z któeycb 
strzelano. Szczegółów brak.

W Przem yśla wszystkte objekty wojskow® 
obsadzone p.-z z placówki uLraińsLo-polcMe, at 
mocy podpisanej omowy.

Żurawicę zajęły wojska polskie Zapanował 
zupełny spokój.

Święto umarłych w Japonii*
(ch) K ult um arłych  przodków  jeet wspótoJ- 

w szystkim  prawie ludom , t j l k o  term y, w  któ­
rych się przejaw ia, są rozliczne. Czci zm arłych 
poświęcone są sp ec ja ln e  dnio w roku. OOrzędy 
ku ltu  są nieraz bardzo poetyczne.

W  Japon ii —  jak  opisuje japoński korespon­
den t londyńskiego „Tim esa“ —  św ięto um ai- 
łych cbcłiodzono je s t niezw ykle uroczyście i °* 
rygm alnie. W śród Japończj ków  o<l daw nych 1^ 
pow szechną je s t w iara, k tó ra  przyszła do 
siw a w schodzącego słońca z Indyi i  Chin, J* 
w nocy l a  llpca 7marli pow racają na ziem1? 
i niewidzialni orzebyw ają wśród żyjących n i 
1 j  łipca. W  dniu tym  porzucają ziemię. Ludnow 
na przyjęcie gości zaśw iatow ych czyści i 0 
świeża dom y, jakby  to  mieli przybyć gości® 1 
k m  I i kości. U bram  dom ostw  rozpalają  og01̂  
aby  um arli przy ich blasku z ła tw ością J0° ^ l 
odnaleźć dom, gdzie będą gościnnie przyjęci- ‘ 
częstną izbę w  dom u japońskim  zw aną 
m ą“ , przybiera ją  hojnie kw iatam i. K oło oha** 
buddystycznego zastaw iają d'ut niewidzialny® 
duchów  pokarm y I napoje. P rzed  każdym  
mom, bogatym  czy ubogim , nocą pali się P8^ ;  
i'owa la tarn ia , w ykonana a rty sty c-n ie , aby 
ś-wlętnym nastro jem  rozweselić duchy. W 
tych  daleką m a być w szelka m elancholia i 501 
tek , d la  uprzyjem nienia duchom  poby tu  n*  31 
mi odbyw ają si° fhiice i śpiewy. . j

Ludność wzajem nie wym ienia p o d a ru n k h j 
to  bowiem równocześnie ftśw!ę to  przyJ®^®^' 

S łużący dom ow i i służba sklepow a otrzym^ 
je  w podarunku  nowe L 'm ona i zwolnienie na 
dnio od obowiązków. Dzieci o trzym uję za* ; sy 
i łakocie. P rzyjaciele i krew ni odwiedzają 
wzajem nie. _ ^

Japończycy  w  św ięta um arłych odbyw ają 
mna wędrówki na cm entarze, gdzie p rzystr r  
ją  groby  swwch krew nych kwiatami- 

W  nocy 13 lipca u bram  dom ostw  znów 
paiają  ognie, aby oświetlić drogę odchodzący 
duchom . .

N azajutrz życie w raca znów do u h p  4-' 
trybu . * ,
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Oświadczenie środkowo-europejskich narodów.
Berlin, 2. listopada. 

t*p) X Londynu donos:.",, ż.? pc trzcehdniowych 
ha.adach w Indopcnucnoe Hall, podpisali przedsta­
wiciele środkowo-curopejskich narodów oświadcze- 
Iłlo, mocą którego reprezentowane na posiedzeniu 
narody, oddają wszystkie siły koalicyi, do użycia 
•ch przeciw „spćlcemu wrogowi, Niemcom. 

Oświaflacwdo to podpisali'zastępcy: czesko-slo-

wackiej republiki, polskiego departamentu, rady na 
rodowej Jugosłowian, ukraińskiej feJeracyi, rumuń 
sklej L'gi narodowej, włoskich irredentystów, Gre­
ków, Albańczvków 1 syonlstów.

Ił<- ! „Post’1 podnq« tę wiadomość dodaje, że o- 
siviadcz.nl.io  jest obrazem wierności sprzymierzeń- 
ców, tak, jak je oni pojmują, że części monarchii 
austro-węgierskiej niosą pomoc przeciw Niemcom.

Bolszewickie demoristracve w Wiedniu.
KRAKÓW, 2 listopada.

(?) Demonstracye wiedeńskie nie były, jak lię oka 
z wiedeńskich sprawozdań dzienników, tak nie- 

Jmme, jak to w streszczeniu telegraficznem komuni- 
C‘ ®*ur0 telegraficzne, 

w demonstracyach tych brali udział żołnierze, a od­
bywały aię one pod hasłem:

„NIEMA CESARSTWA AUSTRY ACKIUGO, 
ISTNIEJE REPUBLIKA!"

. Do najcharakterystyczniejszYch należy demonstracyn 
j**a srię odbyła przed y mac nem minmerstwr wojny, 
J ! " 1® aż musiano ściągnąć warty i zamknąć bramy, 
'■‘dy przed gmachem ministerstwa zgromadziły się’ 
rozkrzyczane tłumy, na postumencie pomnika R a - 
“®J*lt/ego ukazał się żołnierz w uniformie polowym, 
••komenderowany do tegoż ministerstwa, plutonowy 
rranciszek S. i wygłosił mowę, p rze ryw a ł ą co drugie 
•*•2*0 burzą oklasków.

w mowie swej powiedział, że lud potrzebuje ty’ko 
P**ywódcy, któryby go na drogę wolności wprowa- 

Z tłumu ozwały się wówczas długo niemilknące 
°krzyl i: Fryderyk Adler!

—*_Tak! — ciągnął mówca dalej. — Potrzebujemy 
“nigieyo Fryderyka A dlera.

-MINISTFR WOJNY MUSI SIĘ JUTRO STĄD 
WYNIEŚĆ,

a itóM  sam dobrowolnie nie pójdzie, to my Ittuałoiy

S* X te g o  g m ach *  w ypro wadzić. jHrzeciągłe o-
Mkil. A wtedy temu gmachowi, w którym nie bę- 

dtie iję już mieściło ministeryuia wojny i który wy­
bornie nada się na pnytidek dla naszych inwalidów,

na  dobie .
I ł  O B R O N I !

Ledwo nad Polską błysło słońce, 
a już się w chmurach kryje, 
już biegną z złą nowiną gońce, 
już grom po gromie biie.

Nadchodzi ciężki dzień, dz.eń próby 
sit naszych, naszej woli, 
dziś Czynem stwierdzić nasze śluby 
Mość wroga nam pozwoli.

Polany* oto dookoti 
każdy swój kraj budu)0 , 
każdy, gdy go ojczyzna wola,
SiUgą się kraju czuje. •

Patrzcie! już nigdzie niema wrogal 
W krąg wolne są narody- 
przed nami tylko jeszcze droga 
cien u ta do swobody.

Bracia! nie pora dziś na spory,
•ad Sanem v.TÓg! — do broni!
. i  izez [ nam sioła, grabią dwory,
Żołnierska trąbka dzwoni!

Bracia! d o  b roni! nns n :e  mało!
Wodzież do walki zdolna!
Ba eh wreszcie się zamiei. w ciało
sen w i e k ó w : POLSKA WOLNA f J»h .

Chwila bietaca.
Kalendarzyk.

Św. Bohdana. D zień zaduszny  

W schód słońca t> 31 
Zachód mońoa 4 1P 
TMugość dnia 9 4 j

REPERTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIEGO:
Sobota: ,.Wyzwolenie’ .

TEATR POWSZECHNY.
Sobota po południu: „Młynar- i jego córka“. 
8®ł>ot» wieczór: „Młynarz i jego córka“-

O k ó l n i k  N r .  S 0 1 C .
Pierwsza wiadomość o wypadkach krakowskich 

®xae8zła j 0 Lwowa telegrafem kolejowym. 
Pisma codzienne z przedwczoraj zamieszczają ją 

w ®xstępującej formie: 
krakowsldt j Dyrekeyi kolejowej: Nr. 301C. 

°k®hiik do wszystkich stacyi: 
Wojaka austryack^-węgierskie w Krakowie i w 

'-Ie8zynii; poddały się w zupełności. Władzę obej- 
organa rządu polskiego.

przyirzymy sie od wnętrza. Jutro o godz. 6 wiecz. w 
sali Drekera
USTANOWIONA HFDZIE RADA ROBOTNICZO- 

ŻOŁNIERSKA.
_ Około godz. 8 wieczór wielkie masy demonstran­

tów zebrały się przed gmachem pewnych koszar, gdzie 
burzliwie zndały  Ji8tvchmła9+owc<zo u w oln ien ia  
znajdujących się w tamtejszym centralnym areszcie 
ź o fn łe iy  a  zw łas-cza  dezerterów/.

P.zed gmacl.em rMnB.fryum wojny, przed którym 
wieczorem ponownie zgromadziły »ię tłumy, pewien

ZAATAKOWANY GENERAŁ WYDOBYŁ 
SZABLĘ

Został on natychmiast przez demon: trnntóy- oto* 
czory i zatrzymany. Z erw ano mu odznaki w oj­
skow e, rozetę z czapki i połam ano szablę. —
Podobnie postąpiono z pewnym nadporucznildetn, a 
w a r t a  p r z y g l ą d a ł a  s i ę  tym z a j ś c i o m  /  ca ł­
k o w i t y m  s p o k o j e m.  Zrywanie rozet oficerom 
było w WieJniu na poitądlcu dz:ennym.

ZARZĄDZENIA WŁADZ WOJSKOWYCH
Wł tdze wojskowe skonsygnoyały cały garnizon wie­

deński. Wszystkie koszary znajdowały się w pełnej 
gotowości Żołnierzom rozdano ostre naboje. Na 
gm achach koszar ustaw iono karabiny m aszy­
now e.

Wobec tego, ie  tłumy nie rozchodzijy s>e, minister­
stwo wojny zwróciło się cło niemieckiego Zgromadze­
nia narodowego, aby wysłało delegatów, którzyby na­
mówili tłumy do rozejścia się.

Żywność francuska d*a Polski.
_  W Warszawie otrzym ano wiadomość, że paryski 
\om ifet polski ma zatroszczyć się, aby przy ogło­

szeniu zani. błonia działań wojennych nioJifocznio 
wysłano z Paryża transport z żywnością do War­
szaw y dla uDogicn dzieci.

Zamierzone jesi uruchomienie pociągu żywno­
ściowego, któryby odchodził z F rancji co tydzień.

p u ł k  p S u c h o t y .
kg'; Beri. ..Lok. A m .11 donosi, io w Łodzi odbyio 

się zebran:e byłych legionistów i żołnierzy korpusu 
Dowbor-Muśniekiefjo, które Uchwaliło ufomowac- 
pulk piechoty łódzki.

Według obliczeń do wyekwipowania 4000 ludzi 
wystarczy materyal znajdujący się ns. miejscu. Za­
razem miasto musi się opodatkować. Rodziny żoł­
nierzy będą nn utrzymaniu miasta.

Angielskie komentarze o kapitulacyi 
Auntryi.

(11) Pisma angielskie uwaźaja austryacką prośbę 
o iiukói odrębny za zupełne poddanie się. które los 
sprzymierzeńca niemieckiego przypieczętuje. „Dai­
ly Chronicie11 pisze: Podczas gdy Niemcy stoją nad 
nrzegiem przepnśęl. przęśl kapitulacyą, Austro-Wę- 
g n  krok ten już uczyniły. Możemy przyjąć, ze Au- 
stro-Węgrom podyktuje się te same warunki, eo 
Bułgaryi, a więc użycie terenu austryackiego jitko 
operacyjnego oraz użycie auitryackićb koleń Jeśli 
Niemcy chcą dalej prowadzić wojnę obronną, mu­
szą odeprzeć atak koalicyi podjęty z terenu a u s tri­
ackiego. Do ataku tego może by.fnżyta cała armia 
włoska, podeza3 gdy Niemcy nie będą już mogU 
d i sponować armiami Anstro-Węgior. Nadto będę 
Niemcy odcięci od Rumunii a w wielkiej części ta ­
kże cJ  Ukrainy, co doniosłe będzie miało mocze­
nie ze względów aprowizacyjnyeh. Bez Auptryi mo­
gą Niemcy ,;,lko jeszcze krótki czas stawić opór.

. o-----
Francya wyarywa Habsburga przeciw 

Hohenzollernowi-
(11) Niemcy austryaecy zamierzają połączyć się 

z państwom niomieckiem na podstawie samoątanu- 
v, ienia narodów, przez co Prusy odbiłyby sobie z 
nawiązką utratę A lz tcn  i Lotaryngii. Aby niebez­
pieczeństwo to  zażegnać prasa francuska wygrywa 
Habsburgów przeciw Hohenzollernom i przyznaj, 
tym picr” ’ ut wobec prośby o pokój pewne kc 
rzyści, pi: "‘'fi zapewnić itn panowanie m rnonar
cliii, r.a która złożyłyby :•!« kraje niemieckie (au 
s-ryackie) i Węgry.

ftajMftsze żądania państw.
(11) Lloyd G e o r g e w  mowie wypowśodzianej w 

Manchester zastanawiał się nad obowiązkami, jakie 
państwom w najbliższej przyszłości przypadnie speł

nić, by przeciwdziałać anarchii. Socjaln* stosunki 
które istniały przed wojną nie mogą być dłużej 
cierpiane. System nędznego mieszkania, nędznych 
wynagrodzeń, zamieszania" i dezor^cnizacyi, brudu 
i nędzy, musi zniknąć. Narodowe środki pomocni­
cze muszą w całej pełni się rozwinąć, a państwo 
musi do tego ręki przyłożyć, co osiągnąć można 
przez stworzenie jak  najlepszych warunków pro­
dukt vi.

Amerykańskie pisma żądają interno* 
wania cesarza Wilnelma.

(II) Niektóre pisma domagają się ukarania cesa­
rza Wilhelma, jako winnego \buchu wojny Żąda­
ją on? internowania go w twierdzy i stawiania 
przed sąd.

Amerykańskie snnsoby.
(11) śteny Zjednoczone wprowadziły w niekiórych 

. 'b iykn-h  muzykę, by robotników w pracv podnie­
cić. Tok przygrywała muzyka żołnierzom, którzy 
na jednej z farm nosili zboże do młócenia. W jed­
nej 7. fabryk aeroplanów ustawiono fonografy, któ­
re grają rrzv  akompaniamencie fortepianu. Urzęd­
nicy fabryk stwierdzili, żc muzyka potęguj? niesły­
chanie wydsdność pracy.

N i e z ł a  m y ó l .
(11) Matin11 ogłasza list pownego żołnierza, który 

żąda, aby w chwili zawarcia pokoju zatrzyi inno 200 
tys. jeńców niemieckich we Francyi i Belgii, któ* 
rryby zniszczone prowineye doprowadzili uo porzą­
dku. Byliby oni przez Niemcy żywieni i opłacani.

„Kuryerzy" rosyjskiego poselstwa.
(kg) „ZeLlcndorfer Zagesztg.11 dono„i, że między 

rosyjiljum  poselstwem w Berlinie a Rosyą kurso­
wała niezwykła ilość kuryerów.

Do Joffogo przyjechało ni mniej ni więcej jak 400 
kuryerów z  Hetersburga ł Moskwy. Gdzie obecnie 
przebywają niewiadomo.

Równocześnie odbywa się tajny przewóz broni 
z RosyJ, najwięcej granatów ręcznych.

Z a b ó j s t w o  p r o w o k a t o r a
7. Lublina donoszą:
W dniu 2G października r. w. o gominia 7 wie­

czorem.‘został zabity we własnem mieszkaniu, przy. 
ui. Kalinowszczyzna 1. 87, Henryk ŁuszczyńSKt, 
który został w roku zeszłym ogłoszony na liści* 
agentów ochrany, w następstwie czego został wy- 
Iduczony z listy radnvcb.

* Przebieg zabójstwa był następujący: Kiedy Łu- 
szczyński kładł się spać, ktoś zapukał do drzwi ł 
zapytał, C7.y tutaj mieszka p. Leszczyński; otrzy­
mawszy odpowijdż potwierdzającą, nieznajomjj 
wszedł do mieszkania 1 str»c ił do ŁuszczyńskJego, 
raniąc go w szyję, poczem zbiegł.

Luszczyński zmarł przed przybyciem Pogotowia 
ratunkowego.

fd) W MIEŚCIE, Dzień wczorajszy, świąteczny, 
minął w Krakowie przy radosnem, ale spokojnem 
usposobieniu ludności. Po ulicach krążyły tłumy, 
również liczne gromadki zbierały się przed odwa- 
chem, udek rowanym biało-czerwonemi chorągwia­
mi. Wszędzie widziano liczno patrole, prowadzone 
przez oficerów.

Spokój panował w śródmieścia, natomiast jed- 
nak. na przedmieściach wałęsały się szumowiny 
miejskie, wywołując zamieszanie. Z utrzymaniem 
porządku między temi bandami, złożonemi w więk­
szości z’ zawodowych łobuzów 1 złodziei, patrole 
miały wiele do czynienia.

(d) ZADUSZKI. Święto zmarłych. Durocznym 
zs/yczajem wczoraj snuły się po cmentarzach kra* 
kot, skich tłum y ludzi, skladająo Lwial y na ero- 
1'ach swoich bliskich. Na Rynku rozsiedli się prze­
kupnie, sprzedając wieńce ’z jodliny i papierowe 
kwiaty. Tramwaje w stronę cmentarzy były prze­
pełnione,

Wieczorem, mimo zakazuj płonęły na niektórych' 
grobach światła. Niewiele ich jednak było. Za to 
kwestarki, sprzedające karty  drukowane, z których 
dochód przeznaczono na cele dobroczynne, — umie­
szczane na grobach zamiast świateł, — sebral /  
znaczne sumy.

(d) POLSCY ŻGt STERZE. W ciągu dnia wczo­
rajszego zgłaszali się liczni ochotnicy do wojska 
Dolskiego, w koszarach przy ul. RajsKlej. Wszyst­
kich zdolnych do służby zapisywano i zatrzymy­
wano. To też uwagę wszystkich zwracały dziwne 
posterunki przed koszarami: student w mundurku 
i studenckiej czapce, ale w pasie z ładownicami i 
7. karabinem na ramieniu, lub uzbrojony „cywil11. 
Ochotnicy płvneli do późnego wjećzcra.

(Kr.) „PLAC GWARDYI NARODOWEJ". Plac 
Szczepański, o czom może nie wszyscy wiedzą, 
zawdzięcza nazwę swoją łaskawości austryackiej, 
podobnie jak  nazwy niektórych polskich miast: 
Seybusch (Żywiec), L?mborg, Krakau, a, nawet (w 
początkach zaborczych rządów) „Jcsefstadt11.̂  ped 
którą to nazwą niktbv się nawet nie domyślił 
naszego poczciwego Hodgórza.

Cza’ najwyższy, by zniweczyć tradycyp i pamią­
tk i znienawidzonego panowania austiyack.ego. — 
V.' uiyśl tej zasady trzeba'*- i placowi Szczepan-
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fsfcił-nm pr-ywrćcić pii-rwo! na nazwo: ..Plar Gwar- 
<łvi Vj

' K R A K O W I A N I N '  P O L S K I M  M IN IS T R E M . W a r -
sz.iwski .X'i'7:jii'iyr Poinnny" pisze:

Kra/n pugm/ki. ;:>• ministrem zdrowia publiczne­
go mianowany ma być nr. Tutmi/z laniwcwski z 
Krakowi.

O P O R O Z U M IE N IE  C Z Ł S K O - P O L S K I E .  W ncle- 
‘•A.ie d.-.Jy Narn.iiiwe] na śłą-ku- ;mw' -dziano:

/.I- \> /.L-ii-iin I i i .-■;>*■!! I:: 11.1 :< >. 111 rZi-skie^O. rtuO.T 
NarC-Jtiwa K-i.^lwa ( 'a-szyifcki^fu ośw iaćh-za. iż 
lisisuijWń-iiie os',-'.-, znój (feńicW.y oboma
m.: i-..ia!i, i. polskim i < z iskim. pnzusraw i o kię pu.o- 
/iimi. riiu pu mir* Izy łTs.-iJ..mi: j -.lskim w Wrir-z.a- 
v.'i^ (.••/••skini kred/o. w n-lłł glęboWi-M prac-
kuMitiu, iż rządy te Walą sit; kierowały przy u s t - 
1-iiin '.raitii y ir u,ii1*i przynależnością narodową i 
wola bghfiśei.

WOLNE TRANSPORTY OWOCÓW VY KRA­
JU. Z ru.iiiV.uia 1'. K I... )n) porozumieniu się z 
kierownikiem Biura, obrotu  jarzynam i i uwoen- 
ini .‘kapusta, buraki, nSjfrdi<-w. rzepa, brukiew) 
znosi się z tlili "m tie.i.-.icjszym efcowią/ąk po ­
świadczeń transportow ych  u<» przoeyiek owo.- 
i ów j jarzyn -w obrębie kraju . KozporzalAftu* 
to  wchodzi natyelunin. t w żyt-;.'.

NAIWNE j  DZIECIĘCA. KiaJy ojciec wyru­
szył przed czttrretiiu laty tai wojnę. zn.~t wil vr do­
n n  córeczkę która zalmiwi mówić umiała. Obe­
cnie Helenka, juuie/.yw s/.y się jako lako stawiać 
litery, wysiała do ojca w pole pierw.**)’ swój wła­
snoręcznie napisany Ibt. Odpowiedz, którą, w kilka 
dni później otrzymała, zaczynała się- od słów: ..Pła­
kałem, czytają,o pierw-::y )i>' nm-ąo dz.iecka!
..Tak jest — rzekła Helenka, poczuwając sap do 
■wiry, — list był bardzo brzydko napisany, afc 
następny raz już się poprawię i 1 i dniej napiszę' 

— O—
tt)  KSIĘGA ADRESOWA KSIĘGARSTWA 

DOLSKIEGO wyjdzie nakładem zarządu Związku 
księgarzy polskich. Obejmie m a iirócz adresów 
Księgarskich. równic/, polskie Insty tu tye i Tuwn- 
rzyśfuu naukowe. v. \ dawnie/e i kulturalno oświa­
towe. biblioteki oraz czytelnie. Korespondeuoye 
należy kierować poił ad icen i Związku księgarzy 
polakich. Warszaw;:, ul. 5 ęc.d.i 11.

AUTOR „SĄDNEGO DŃIA« i Kajdan małżeń- 
skJch“. p. Leor. Wiercnberg. złożył w dyrekcyi tea­
tru mieiskieyo im. dui. Słowatjkiego nowa sztukę 
..Tajemnica'1 zatytułowaną. Podejmuje w niej autor 
dwa wielce interesujące promcmy: problem dzie­
dziczności występków i problem kaziorodztwa.

W DNIU 2 LISTOPADA 1918, o godzinie 11 
r.ino odbędzie się w saJi posiedzeń M agistratu 
XIX. 1 di6 w a nie pożyczki U m iny m lasia  K rak o ­
wa. em itow anej w 4 proc. obligacyach. podzie­
lonych na 5 sortu, w kapitale  nom inalnej w ar­
tości 23,600.000 K.

Według iplanu amortyzacyjnego wylo-owane 
zostaną:

JJa sery i A. sztuk o-bligacyi 15 po 200 K — 
3000 K.

dia perri B. tfiUik obligacji 8 po 10O0 K — 
8000 K,

dla sond C. sztuk obligacyi 9 po 2000 K —
18.000 K.

d la sorvi D. a*tiuk ob ligacji 2 po 501)0 K —
10.000 K,'

dla serji E. sztuk obligaevi fs po 10.000 K —
80.000 K.

razem  w kapitale  nom inalnej w artości —
69.000 K.

Ankieta o miłości.
(Dokończenie).

Czy m ałżeństw a z milnSci są szczęśliwi ? 
p y ta  ankieta . Odpowiedzi brzm ią niem al wszy­
stk ie tw ierdząco. Szczególnie gorą,cą d y s k u s j ę  

wj-wołalo pytanie. ez\ kobieta  brzydka może 
być rówTie gorąco kochaną, jak  kob ieia  od­
znaczająca się u rodą i wdzięki.un. Na to  odpo­
w iada Anesley Yachell również pytaniem : Czy 
kobieta  wogóle może być b rzydką w oczach 
m ę icz jz n y . k tó ry  ją  kocha? W szak ltfflość 
Don K icho ta przetw orzyła tryw ialną, krępą 
dziewczynę wiejską w przecudną jakąś, niemal 
Boticelli‘owskim czarem  uduchow ienia trhnącu . 
nieśm iertelną Duicynee z Tobozo...

A ustin Philips zna ty lko  dwa ty p y  kobiety 
brzydkiej: ciężka i niezgrabną, oraz surową a 
sztyw ną. W szyscy autorow ie biorący udział w 
ankiecie zgadzają sie n a  jedno: że „brzydka 
piękność", ta  k tó rej czar polega na tom ..czrnnś'
•.:jemnlczeiK i nń wy-dowionem. na wdzięku, pi- 
k.uiteryi i tein. o  Fratjtuz nii \ A“ . d u e ii i e ii, 
i m niebezpieczni). i", walką d la kobiety  liardzo 
;dęknej. dla typow ej p r o i e s s i o n a 1 b o-

D Z IS 1 A J  I JUTRO jeszcz# tylko twaiże się 
na ekranie k n o te a tn i  ..Sztuka" przepyszny 
dra m at salonow y ..Prom ień św iatła w ciemno­
ści". z. niezrów naną Mią. May w roli nacAcitKij. 
Ihaigratou lop.. łriia pełna humoru komei.lv:« ..O n  
j :st 'ojcem'-.

Pogrzeb Kleopatry w Paryżu.
iJ/icnnili francuskie prdal nioilawno niezwy­

kle ciekawą wiadomość: Oto przed kilku dniaim
odłiyi ,ię w Paryżu pogrzeli osław innej k r ó lo w e j  
'‘uigskiei. ,'dośnej uwodz.ittielki Marka Antoniusza, 
..bur H ej- Kli-opalry. którą pochowano w ogrodzie 
N a rodowej biblioteki.

>!a wyjaśnienia podajemy na stepujące szez.e- 
n 1 \ : \V zimie roku iSfia f,a 1S70 znaleziono w 

Egipcie mumię pięknej Egirioyanki, kzóra nastę­

pnie — po załatwi, niu różnych formalnośii i urzę­
dowym slwierdzeułii jej 1o7.samó,y i — przewiertu* 
iio do Paryżu i złożono w ..oddziale egipskim" Na­
rodowej biblioteki, gilzie wysławiona na widok 
publiczny - -  ikięs dla zaehowania w d&hMyw cl4' 
gu -mrj nwixiziei iskiej trndycyi z przed 2.000 V* 
— byki najC-iiitiejL/ą perlą zbiorów i przetlmioie® 
podziwu, u nawet zachwytu w „-.jstkicli mężczyzn.

Kiedy w króter- po wybuchu wojny obecnej f 1 * 
tvz. zo.-tiui paw a/m e /agroSony wkrCcZcnieu. wojsk 
..ieprz\ jaeielskiJi. zapanował w stolicy F rancy
popłoch, a w .'lastęp-aiwie jego Ogólne ZarnieSZ-anic 
i nieporządek. Oz.ęść hardziej wartościowych pi»jP* 
miotów zdołann usunąć, inne poginęły lub idegł/i 
zepsuciu. Do lycli o»tal (lich nal. żata także muifll* 
Kleopatry, która '.krukiem rozlueia sz.yb w trum­
nie. poczęła ‘.'wałtownie ],si.e .ię  i cuchnąć. WPj 
lice lego postanowiono ją krótkiej drodz.e po* 
rbowmó i zamiar ten wykonano przed kilku dniami' 
grzebiąc zwłoki .boskiej królowej" w ogrodź'*' 
Narodowej biblioteki.

Zielone kadry1“ w Kroacyl.» l
KRAKÓW, 2 l i s to p a d a .  

O d  niejakiego czasu nagrom adziły się  w  Kzoacyi 
olbrzym ie m asy dezerterów  któ -zy  potw orzyli banJy  
rozbójnicze, zw ane „zielonem i kadrami". P oćzątkow o  
rabowali oni prywatnych, obecn ie rzucają się już na  
w łasność pucticzną. Tak np. zrabowali o n e g d .j  cały 
p ociąg posp ieszny na stacyi K ieu z  R ozdzieliw szy m ię­
dzy sieb ie w agony, w padli z bronią w  ręku dc, p o­
szczę s mycn przedziałów  i pod grozą  śm ierci zaLrali 
podróżnym  w szystko, naw et ubrania. D okonaw szy la* 
bunku opuścili p ociąg i umknęli bezkarnie, unosząc  
obfitą zdobycz.

"ysiące d ezerterów  utw orzyło sta ły  łańcuch p lacó­
w ek w  odcinku m iędzy Saw ą a Drawą, a  naw et w ci­
snęli się  w  góry  otaczające Zagrzeb, gd z ie  mają o b e ­

cnie sw a kryjówki. S tą d  niepokoją ustaw icznie w*** 
i m iasta, leżące p o  obu stronach linii kolejowej 
g rzeb — Bród, dokonując niezliczonych rabunków * 
m ordów, ' f i  u b ie g i/  w torek  obrabowały przeszło 1™ 
w agonów  z towarami na różnych sta cy .ch  k o łu  p°h* 
dniowej. Pociągi kursujące na tej linii sta le aą oatrz* 
liwane przez dezerterów . P odob n e w yp .d k i są  równ>* 
bardzo po,.:>ohte na linii Z agrzeb — Sżunbruck . Bandy 
t e  posiadają doskonale zorganizow ane biura, z  którym* 
w ysyłają listy, w ym uszające w ięk sze  sum y pienią*o* 
od  b ogatszych  kupców i obyw ateli w  Z ag.^ ebiu  i M* 
sie jn ich  m iastach.

C elem  ochrony przed L zielonem i kadrami* nchwauła 
rada narodow a zaprow adzenie sądów  doraźnych *  

czterech najbardziej napastow anych kom itatach.

Odwrót niemfecko-austryackt poza DunaJ
K o m u u ik H .1  u u s t r y a c k i .  rVcll>* powstające w związku z opuszczeniem

'  obf>.arti. Na południowym  wschodzie naLze grown*
Wiedeń (U. K.). Urzędowo dnia 1 b. m. dauOTzą: 
W Weneckiem odbywają się w dalszym ciągu

siły stanęły Ha północnym brzegu Dunaju.
Szef sztabu generalfl*g°‘

Dalszy pogrom  Niemców.
Komunikat niemiecki.

Berlin (Wołffi. Urzędowo dnia 1 h. rn. ogłaszają:
ZACHODNIA WIDOWNIA WOJNY.

Grupa wojsk ks. Rupreckta. We FIańdrJ'i nie­
przyjaciel ponowił swoje wielkie ataki. Między gra­
nicą holenderską a Deiuze uderzyli Bełgijt-*vcy i 
Francuzi na nasz front nad Lys, w szczególności 
na nasze przyczółki mostowe na zachodnim brzegu 
rzeki. Po obu stronach Zómergen odzyskaliśmy w 
kontrataku stracone chwilłfwo przyczółki mosto­
we. Na reszcie frontu odparfiźtyy nieprzyjaciela od 
naszych pozycji. Główny atak skierowali Anglicy 
i Francnzi między Deinze i Skaldą.

Na południe ud Deinze, koło Zidte i Ansegem, 
nieprzyjaciel wtargnął do naszych stanowisk. Na 
południe od Deinze odparliśmy nieprzyjaciela, któ­
ry nacierał na nu. pomiędzy droBą, wiwdącą z De­
inze do KruicliOsten Z obu stron Ansegem nasae 
straże tylne zatizymaly nieprzyjaciela przed naszą 
artyleryą. Wojska na»*e, walczące na północ on 
linii kolejowej Kortrlk—Oudenarde, które po­
wstrzymywały nieprzyjaciela przed swamł stano­
wiskami, cofnięto w ciągo dnia na w zgon i pr, obu 
stronach Nokere, w celu utrzymania łączności z 
wojskami sąsiednłeml. Walkt zakończyły się wie­
czorem na zachód od drogi Deinze—Kruiskomen i

na wzgórzach linii od Nokere—Kerklio.e, —
1 Jo 3 km. o .  ttwhód od naszej dawnej pr7eJm*J 
linii posterunków.

W dolinie Sk-idy nieprzyjaciel dalej burzy 
scowości. Miasta Tounal, Valenri*n...“ , Pen^va,, 
znajdowały się pod ogniem Anglików. Po obu 
nach Le Quesnoy i i enJrecis żywa czynność oW  
leryi i wywiadowcza. _ .

Grupo wojsk nieni. nast. Ironu: Na wzgó**^ 
nad Aisną, na potnocny zachód od Chateau P® 
cien, wzmogła się gwałtowna walka ak tow a . 
przyjaciel kontynuował źwieżemi sitami sunę *• 
na północny zachód oa Herpy. Spcłziy m e  na 
czem, wśród największycn strat nieprzyjaciela- ^ 

Grupa wojsk gisu. Gailwirzar Na wscnoiniffl S! 
gu Mozy przez dzień żywa działalność ar.j .*»' ' 

POŁUDNIOWO-WSCHODNIA WIDOWNIA
brz^łWOJNY.

Wojska niemieckie cofnięto na JÓłnoeny 
Dunaju po obu stronach Belgradu i Semandry*- Jf 
Przejście poza Dunaj odbyło się bez przeszkol 
strony nieprzyjaciela. ,u

Szef sztabu generalnego armii w P0**̂

Czas odnowić . 
prenumerat^;

a u ł  y. K obieta lirzy Jk a  a  pełna zalet, ducho­
wych m a zapewniony trwabszy i głębszą miłość 
m ężczyzny, niż kob ieta  p ły tka , płocka a. pię­
kna N ajbardziej czaru jącą w kobiecie jest je j 
świeżość, jasność j pogoda rluszy — i taka k«>- 
ł.iir ta  ligdy nic ł.ędzie skarżyć' się ua b rak  wiel- 
łiicitli.

U statnie py tan ie in teresującej ank iety  brzmi: 
Czy miłość może trw ać całe życie? I znów od­
powiedzi brzmiał niemal praw i' bez w vjylku po- 
iw ieru tańu-o. „Każda, praw dziw a miłość musi 
trw ać wiecznie" —  wola patetycznie Mrs, \Yil- 
liamson i do tej odpowiedzi dodaje pyta-nie: — 
Ale jak  t zesto miłość jest m iłością?

.Iid,'."n'm seep.ykieni w kw esty! okazał się H. 
Amsls-y Yachell, k ió ry  odpow iada: „W ierzm y. 
ż'.> tałc jest, gdyby naw et nie byk>!“

W arikiecie „S trand  M rgazinehi" uderza czy­
telników  sym patyczna powściągliwość, delika- 
t rość i tak i w trak tow an iu  kw esryi ta k  subtel- 
n -j i nieliozpiecznej, ja k  miłość. Jakżeby  ta k a  
ank ieta  w yglądała w  pism ach niem ieckich, w 
1 iórycli nii-dawuo szlochały sj azm atycznie ger-

Podziwiamy optymizm angielskich pvwieśvio- 
pisi.i/.y! Wszak życie poucza, że te właśnie piękne 
i ploclie kobiety bywają najnamię.niej kochane.

s/er
m uńsk i1 dziewice i histeryi-znie krzyczał}" . 
inańskie wdów y — o mężcz.yzuyę. Słynni. j  
na. tem ak  czy większe praw o do nu lżeó  - ~
ir.iłcści m a niewinna G retchen n i e m i e c k a -  -
świadom;:. iłodvftzv m iłosnreh  wdowa. (*°-
któr. j ei.lia wzbudził)' wi.-łkie zaintereso
n a  iw uach ..Gońha K rak.1-) w yw ołała D*

,W3Sji
sZP

t.aeh niciniecldeh dzienników istnv zal0*"
pie' 

„r0tv*-
'w ieścich wytiurz.cń zabarw ionych ostro e - j 
mcm c liarak ier)> t) e/.ti) rn dla pańetw a cn . 
ł .o ja ź n i lPlżej.
■ Był;/ tam roztrząsano d ram aty  w y s ły ^ ej ^ p  

kowy m ałżeńskiej młodej wdowy i 
cz.ne m ęczarnie dręczonych tęskno tą  ®^-eZą. 
slarżejącyeh  się dziewic odoz.uwającyc" * ^
golnie liuleśnle ..Wolę bożit"... A cało. an 
tchnęła teu tońską brutalnością i łk a jącą^  . 
noenfią . jak  "iórnal każdy pocuszont na _ eJl. 
wą temat, tyczący się miłości, tchnie .en  
talnym  cynizmem i łka jącą  pornugraHą.

Sądzim y, że subtelnie i z ^  ™ 
dznna ank ieta  ..S trand M agasinr u . *
w ołata rątromne zainteresowanie nat _ w ,
zaciekaw i również i K raków , snowi*} *  po-
icsicunc i ..trochę1' dzięki nim J o  Lom } ^

Janusz W roós*^ ,o.in.-ri
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